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Uznana powszechnie lampa z drutu! Do nabycia wszędzie i
A uergese l lschaf t ,  B erlin ,  O. 17. 6634

W odpowiedzi na depeszę, wysia
na w dniu urodzin J . C, M. Cesarza 
Wilhelma przez Tymczasowa Radę 
Stanu, nadszedł onegdaj telegram tre 
ści następu jące j:

.Tym czasow a Rada Stanu K rólest
wa Polskiego w W arszawie.

Tymczasowej Radzie Stanu najmocniej 
dziękuję za serdeczne tyczenia, p rze
słane w dniu Moich urodzin.

Przyjąłem zarazem  z prawdziwem 
zadowoleniem wyrażoną mi wdzięczność 
za przyrzecone przeze mnie, wspólnie 
z Moim Najdostojniejszym Sprzym ie
rzeńcem, odbudowanie Królestwa Pol
skiego.

Pełnej odpowiedzialności pracy Tym
czasowej Rady Stanu życzę błogosła
wionych i pomyślnych wyników.

WILHELM I. R."

Z wyborów.
PierwszT okres walki wyborczej do 

skiej mija. Z otw artą pi 
bicą wystąpiły: Polski Komitet Demo-
Rady miejskiej mija. Z otw artą przył-

kratyczny, Centralny Komitet i Lewica 
Socjalistyczna. Koło Gospodarcze, przy
wdziawszy maskę apolityczną, mieni 
się rozmaitemi barwami — jest w nich 
coś z Komitetu Demokratycznego, jest 
coś z Komitetu Centralnego, jsst naw et 
duża doza z obu odłamów socjalistycz
nych.

Napraw dę bezpartyjnym  jest Komi
tet Demokratyczny; on też obejmuje 
najogólniejszy zakres działania i naj
szersze warstwy mieszkańców Sosnow
ca — nie zasklepia'się ani w kółku ści
śle partyjnem, ani zawodowem, ani 
klasowem, ale dostępnym jest dla wszyst 
kich ludzi dobrej woli, którzy zdecydo
wani są złączyć swe siły dla dobra 
miasta i którzy wybiegają po za ciasne 
i zbyt jednostronnie pojęte zadania 
przyszłej Rady, Przeciwnicy usiłują 
nadać K. D. barw ę nienawistną i na j e 
go barki zwalić odpowiedzialność za 
przeszłość, teraźniejszość i przyszłość, 
zapominając, że K. D. jest formacją 
świeżą, zawiązaną w celach ściśle wy 
bprczvcb.

K, D. jest także szczerze i bez za
strzeżeń demokratyczny. Demokraty- 
czności K. D. opiera się nie na wyłącz
ność interesów  tej, lub owej klasy, albo 
warstwy, lecz na jedności wszystkich 
klas i warstw, mając na celu dobro 
ogółu i harmonję społeczną. Nie schle
biamy nikomu i nie łudzimy nikogo 
nieziszczalnemi obietnicami, ale stoimy 
na realnym gruncie wspólnej pracy, 
wspólnych obowiązków i wspólnych ko 
rzyści. Jeżeli lud i rzesza robocza 
zasługują na szczególną uwagę, to dla 
tego tylko, że pod tym względem naj
więcej jest do zrobienia. W ięc dziś, 
gdy bodaj raz pierwszy nadarza się 
możność otwarcie stanąć obok siebie, 
zwracamy się do robotników z wyraź- 
nem obliczem i ze szczerem  słowem: 
chodźmy razem, wykonajmy pracę, do 
której nas powołuje dzień dzisiejszy, 
bo my bez was ani radzić, ani rządzić 
nie chcemy; posłuphajcie .na* uważnie 
i bez uprzedzeń, a i my wysłuchamy z 
uwagą i ze skupieniem, co wy nam 
powiecie. Nie mówimy — wybierzcie 

z pośród nas; przeciwnie oświadczamy 
wyraźnie, dajcie m andaty tym z po
śród was, którzy się cieszą waszym 
szacunkiem  i zaufaniem, niech tylko 
połączą się z naszymi wybrańcami, 
niech razem  strzegą wiary naszych 
ojców, naszych tradycji i obyczajów, 
niech szerzą światło, które dzieciom 
naszym wskaże drogę do lepszej doli, 
niech pam iętają o naszych domach, by 
kwitło w nich zdrowie i wygoda, niech 
nie zapominają i o chlebie powszednim, 
iżby go starczyło dla wszystkich, niech 
zajmą się biednym i i słabymi tak, żeby 
nie było bezdomnych i opuszczonych 
pośród nas.

Przeciwnicy nasi, osobliwie ci, co 
chcieliby rozporządzać W aszem cia
łem i waszemi duszami, silą się wzbu
dzić w was nieufność, względem nas, 
ale zważcie tylko, czy w tych słowach 
jasnych i prostych można dopatrzeć się 
choćby cienia obłudy, czy w słowach 
tych, którzy się mienią jedynymi w a
szymi opiekunami i przywódcami, nie 
widać chęci kierowania wami według 
własnych zamiarów? Czy nie burzą 
się na każdą próbę z waszej strony, 
by rządzić się własnym rozumem i 
własnem sumieniem?

My rozpoczęliśmy pracę w imię mi 
łości i prawdy. Nie chcieliśmy siać 
waśni i rozterki. Nawet w walce p ra 
gnęliśmy utrzym ać poszanow anie dia 
przeciwnika i formy kulturalne. Ale 
czego nam nie zarzucano? I ten w iatr, 
co po polu wieie, i głód i mór i wszyst

kie klęski, które spadły na nas wraz z 
wojną. W szystkie błędy i przew inie
nia, które kiedykolwiek były popełnio
ne, przypisują nam, chociaż większość 
nas tyle z tern ma wspólnego, żeśmy 
tę biedę i te niedogodności wraz z in
nymi znosili.

I z naszej strony padło wreszcie 
niejedno ostre słowo, gdy miara kłam
stwa i zaciętości partyjnej przebraną 
została, gdy słyszymy zarzuty ,,że niedba- 
my ani o robotnika, ani o Polskę, że 
nie chcemy ani wolności, ani niepodle
głości. Czyż może być coś bardziej o- 
burzająctgo i coś równie niepojętego ?

W ciągu lat 125 wiodła wszystkich nas 
niby słup ognia t-,, wolność i niepodle
głość Polek:; #zi;śmy przez mogiły i 
krzyże, przez rzeki krwi i nigdy nie 
traciliśmy z oczu tego świetlanego dro
gowskazu, a dziś pewne grupy i pewne 
odłamy przyw łaszczają Sobie te szczy
tne hasła i wypisują ;e sobie, jako swój 
własny szyld. Nie, pod tym względem 
niema różnic, jak Polska szeroka i 
długa — cały naród, to jeden obóz 
paóztwowców i niepodległościowców. 
My nie pozwolimy na uzurpację nazw 
i tytułów, które należą do ogółu spo
łeczeństwa.

Myśmy jednak nikomu rękawicy nie 
rzucali, ale rziscouą nam podnosimy i 
stwierdzam y w sposób najbardziej sta
nowczy, że metoda plwania, wymy
ślania i zohydzania żywych i umarłych 
z przeciwnego obozu jest niegodna 
partji poważnych i patriotycznych.

Gdybyż trzym ano się pewnej stałej 
linii wytycznej, gdybyż opierano się na 
faktach rzeczywistych, gdybyż starano 
się podmalować tło naturalnem i bar
wami I Ale logika, historja, prądy, 
rzeczywiste i zmyślone — wszystko to 
rzuca się w kociół partyjny i warzy 
się z tego taki bigos, że nie jest w 
stanie strawić go i umysł wyrobiony.

Nasz program da się streścić w 
krótkich słowach. Pobudzić chcemy 
wszystkich obywateli Polaków w So
snowcu do udziału w wyborach, tak 
iżby nikt nie zaniedbał tego swojego, 
praw a i zarazem  obowiązku. Rzecz 
oczywista, że chcielibyśmy pozyskać 
największą liczbę zwolenników, nikomu 
jednak się nie narzucam y i nikogo nie 
zwalczamy z tych partji przeciwnych, 
które stoją na gruncie szczerze naro
dowym. Dążymy do tego, żeby żadne 
miejsce w Radzie Miejskiej, należne 
nam, nie wpadło w niepolskie ręce. 
Pragniemy skupić wszystkie siły pol
skie około pracy dla dobra m iasta — 
nie wysuwamy na plan pierwszy żad
nej klasy, żadnej w arstw y,| uważając, 
że zadaniem  Rady będzie pogodzenie 
i sharm onizowanie interesów całej lud
ności, kładziemy tylko główny nacisk 
na charakter polski miasta i na zabez
pieczenie naszych interesów  narodo
wych. Praw a równe d!% wszystkich, 
ciężary według środków. Bylibyśmy 
szczęśliwi, gdyby nam  się powiodło 
przeprow adzić porozumienie wszystkich 
partji, przynajmniej na gruncie in tere
sów miasta, powtarzamy bowiem, że 
zabarwienia stronniczego nie mamy i nie 
pytamy nikogo o jego stem pel partyjny; 
różnice polityczne chcemy uszanować.

My głęboko wierzymy, że zbawienie 
nie spłynie na nas z pod czerwonych 
sztandarów , że nie zbudujemy wiele, gdy 
ugrzęźuiemy tylko w zadaniach gospo
darczych, że nie doprow adzą nas 
również do celu hasła głośae i butne, 
lecz rozumny i dojrzały czyn.

J. Kiemoetler.

Dlaczego?
Jak  głosi spraw ozdanie w Nr. 17 

„Iskry" z dnia 23 stycznia zebranie 
nowopowstałego Pogońskiego koła M a
cierzy wobec mającego się odbyć w 
W arszawie ogólno-krajowego zebrania 
delegatów kół M acierzy i w razie de
bat nad zmianą ustawy upoważnia 
swego delegata — „do głosowania na 
zjeździe za utrzymaniem pierwotnej re 
dakcji ustawy P. M. Sz. wbrew usiło 
waniom malkontentów, którzy ustęp 
w ustawie o wychowaniu narodowem i 
religijnem pragnęliby zastąpić — wy
chowaniem w duchu Katolickim i na
rodowym*.

Powyższe chyba jasne i dokładne 
sprawozdanie nie każe nam wątpić, że 
na zebraniu w ten spc9ób również 
spraw a była omawiana — i najzupełniej 
błędnie. Przypuszczając omyłkę, czeka
liśmy dotąd z poruszenieniem tej kwe- 
stji, oczekując od zarządu koła czy 
redakcji sprostowania, które jednak nie 
nastąpiło.

W debatach zaś tego zebrania r a tą  
nas dwie rz e c z y :

1) przeinaczenie odnośnego punktu 
ustawy P. M. Sz.;

2) obawa przed nadaniem katolickiego 
charakteru wychowaniu.

Dziwnem, bardzo dziwnem musi się 
wydawać bałam utne przeinaczanie usta
wy, tem bardziej, że koło obiecuje so
bie pracować wśród braci robotniczej w 
duchu oświatowo-kulturalnym.

Rozpoczynając pracę należałoby prze- 
dewszystkiem zapoznać się samym orga
nizatorom  i swych członków z brzmię* 
niem ustawy, odnośny zaś ustęp u sta 
wy, o czem Zarząd widocznie nie wie, 
czy wiedzieć nie chce, brzmi jak n a 
stępuje : „/. Towarzystwo Polskiej
Macierzy Szkolnej ma ua celu krze
wienie i popieranie oświaty to du
chu narodowym". W ięc — ani słowa
0 religijności. Organizatorowie tedy  w 
swej działalności mijają się już w 
samym początku ze swemi założeniami, 
bo błędne i bałam utne przedstaw ianie 
spraw y ani oświeca, sni kultury nie 
pomnaża.

Słuszne jest podnoszone ze wszech 
stron żądanie aby ustaw a została o d 
powiednio dopełniona i zabezpieczyła 
religijne wychowanie, bo takie jedynie 
w ytwarza w sercu dziecka zdrowie i tę 
żyznę moralną, szczepi i rozwija naj
szlachetniejsze cnoty i uczucia. _ Jeśli 
zaś chodzi o formę tego religijnego 
wychowania, to Polak — z nazwy 
chrzescjanin, imienieniem katolik — in 
nego nie zna, jak tylko katolickie. Bo 
czyż można pomyśleć sobie ojca czy 
m atkę katolików, by pominąwszy swój 
Kościół, sumienie dziecka oddali pod 
kierownictwo meczetów, czy bóżnic 
— a sama nazwb „religijne wycho
w anie” tego w teorji nie wyklucza. 
Staw iana jest potrzeba katolicuiego w y
chowania, bo takiego uprawnieni są 
rodzice katolicy żądać dla swych dzie
ci, stawianem jest, aby wychowaniu za 
pewnić te środki i siłą przetw arzania
1 uświęcania charakterów , które w 
kościele katolickim tkwią, a k tó re  opro- 
mieniły imię polskie chwałą świętości 
Stanisława Kostki, Królewicza K azi
mierza, Jadwigi Królowej i tyle innych, 
że między bobatery i gwiazdy ludz
kości są poczytani. A  więc tylko troska, 
tylko gorąca chęć dyktuje nam te p rag
nienie, aby światło W iary naszej i siły 
Kościoła katolicki*go oświecały i k rze 
piły serca młodzieży naszej. Cóż mc 
żim nrzeciwko temu mieć? A  jednak
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pp. organizatorzy wiele widocznie mają, 
że ii« tak odżegnywują od katolickiej 
nazwy i podobne uchwały inspirują. 
Próina to będzie praca, bo robotnik 
polaki jeat i katolickim,—wiarę swą ko
cha, otwarcie wyznaje i ukrywać jej nie 
zechce.

Ks. Bolesław R ydty:

Do Wilsona.
Z powodu orędzia prezydenta Sta* 

ónw Zjednoczonych, które znacznie 
posunęło sprawę międzynarodowego u- 
znania istnienia niepodległego Państwa 
Polskiego, postanowiono wysłać do pre
zydenta Wilsona depeszę następującej 
tre śc i:

.Tymczasowa Rada Stanu Królestwa 
Polskiego, powołana na podstawie aktu 
z dnia 5 listopapa 1916 r,, w którym 
Monarchowie Nieniec i Austro-Węgier 
uroczyście zapowiedzieli odbudowanie 
Państwa Polskiego, z radością zazna
jomiła się z Wysokiem Twojem, dostoj
ny Panie, orędziem.

Pierwszy bowiem raz w tej wojnie 
głowa potężnego, neutralnego państwa i 
zarazem najwyższy przedstawiciel wiel
kiego narodu w drodze oficjalnej oświad
czył, że w jego przekonaniu Niepodległe 
Państwo Polskie jest jedynem w spra
wie^ polskiej słusznem rozwiązaniem i 
koniecznym trwałego i sprawiedliwego 
pokoju warunkiem.

Za to mądre i szlachetne praw na
rodu polskiego rozumienie, Tymczaso
wa Rada Stanu, jako pierwszy zawią- 

r,z^du powstającego państwa, skła
da Ci, czcigodny Panie prezydencie, w 
narodu polskiego i w swojem imieniu 
wyrazy najgłębszej wdzięczności i czci".

Marszalek korony 
W, Niemojowski.

W dniu 28 b. m. delegacja Zjedno
czenia stronnictw demokratycznych, 
złożona r, pp.: Stanisława Patka, F ran
ciszka Paschalskiego, Kazimierza Życ- 
kiego i Jana Rogowicza, złożyła na rę 
ce jeneralnego konsula Stanów Zjed
noczonych depeszę do prezydenta Wil
sona treści następującej:

„W podniosłem swem orędziu do 
senatu określi Pan, Panie Prezydencie, 
stanowisko swoje w sprawie Ojczyzny 
naszej, skonkretyzowawszy swój pro
gram zgodnie z poczuciem sprawiedli
wości, interesem Europy i zrozumie
niem woli narodu polskiego".

Uważając orędzie Twoje, Penie P re
zydencie, za pierwszy głos przedstaw i
ciela państwa neutralnego, domagają
cego się uznania przez wszystkie mo 
carstwa przywrócenia niepodległego 
bytu państwowego Ojczyzny naszej, w 
imieniu Zjednoczonych stronnict d e
mokratycznych wyrażamy Ci cześć i 
dziękczynienie.

Zarząd Zjednoczenia stronnict de
mokratycznych".

T  widownjjrydarzeń.
Komunikat niemiecki.
BERLIN. (BTW). U rzędow o d o 

noszą, d n ia  31 stycznia.
Wschodni teren walk.

F ro n t w ojsk  łg enera ła-le ldm arsza łka  
k s ięc ia  L eopolda B aw arskiego, 

td  Na w schodnim  brzegu  rz e k i A a 
nasze  w ojska zdobyły sztorm em  r o 
sy jską  pozycję w le s ie  i odparły  k il
k a  silnych kon trataków . W zięto do 
niew oli 14 oficerów  i przeszło  900 
szeregow ców , zdobyto 15 k arab inów  
m aszynow ych.
F ront w ojsk  genera ła  - pu łkow nika 

arcyksięc ia  Józefa:
Po gw ałtow nym  ogniu R osjanie 

k ilkak ro tn ie  atakow ali pozycje na 
południe od drogi V aleputny. D wa 
s iln e  a tak i n ie  pow iodły się . Przy 
trzecim  a tak u  ud a ło  się pew nem u 
oddziałow i rosy jsk iem u w targnąć w 
jeden  punk t oparcia.

Zachodni teren v&all(;
; Silny m róz i  śnieg ograniczył 

akcję  bojow ą
Na granicy ic ta ry ń sk ie j pod 

L ein trey  akcja  arty lery jska  by ła  od 
południa silna. W ieczorem  Fraucu-

K C J R J E R  Z A G Ł Ę B I A y

zi a takow ali części naszych  pozycji. 
O dparto  ich.

f}ałl<ań8l<l teren wall<.
G rupa wojsk jenerała  m arsza łka  

polnego ▼. M ackensena:
W pobliżu D unaju postępow ały 

naprzód  silne  n iep rzy jac ie lsk ie  od 
działy  rekonesansow e. O dparły  je 
po ste ru n k i osm ańsk ie .

Front macedoński.
N iem ieccy w yw iadow cy przypro

w adzili z rek o n esan su  w  łuku  Cerny 
k ilku  W łochów jako jeńców.

P ierw szy generał kw aterm istrz  
v. LUDENDORFF

Komunikat francuski.
Spraw ozdanie francusk ie  z d. 30

b. m po południu: Na lewym brze
gu Mozy atak petardami przeciw na
szemu rowowi w okolicy wzgórza 304 
miał tylko ten dla wroga wynik, że 
poniósł on atraty. Na północ od Ba- 
donvilliers nie powiódł się atakniem ie . 
cki. Wzięliśmy jeńców. W górne*' 
Alzacji były nasze baterje czynne. Na 
reszcie frontu ogień z przerwami.

Lotnictwo: Wczoraj zestrzelili na
si lotnicy dwa samoloty niemieckie. 
Potwierdza się, że feldfebel Jailles 
zestrzelił 5 samolotów’ niemieckich i 
balon latawcowy.

Komunikat angielski.
Sprawozdanie angielskie z dnia 30 

stycznia. (BTW.), Wykonaliśmy kilka 
pomyślnych operacji niedaleko Butte 
de Malancourt, obrzucili schrony bom
bami i pojmali 17 jeńców. Na wschód 
od Souchez wpadliśmy także w linie 
wroga i wyrządzili wielką szkodę. Na
sze samoloty wykonały w nocy na 29 
stycznia wzlot? rzucając bombami. W 
toku walk zniszczono 3 samoloty, inne 
uszkodzono i zmuszono do wylądo
wania.

K onfenncja w Petersburgu
PETERSBURG, 31 stycznia (WAT) 

P rzez  Stockholm . P e te rsb u rsk a  a jen 
cja te legraficzna donosi *. W  najb li
ższych dniach odbędzie  s ię  tu  k o n 
ferencja  p rzed staw ic ie li państw  k o 
alicji. R ządy sprzym ierzone re p re 
zentow ane będą  p rzez am basadorów , 
oraz p rzez  delegatów  specjalnych 
K onferencja ta  je st dalszym  ciągiem  
tego rodzaju  konferencji, u rz ą d z a 
nych w innych stolicach, n m ających 
n a  celu  s tw ie rd zen ie  zgodności, co 
do użycia w szystk ich  sił i środków  
w dalszym  ciągu wojny, jakoteź 
najskuteczniejszego  w yzyskania 
w szelkich  środków  pom ocniczych, 
k tórem i koalicja rozporządza.

PETERSBURG, 31 styczn ia  (WAT) 
P rzez Stockholm . Na konferencję  
koalicji p rzy jechali tu z F ra n c ji ; 
m in is te r koionji D oum ergues i  jen. 
d e  C astełnau; ze strony  Angli p rzy
jechali: m in ister bez  te k i lo rd  M iluer, 
upełnom ocniony m inister, lo rd  Revel- 
s to k e  i jenera ł W ilson; ze strony 
W łoch m in ister Scialoja i  jen era ł Reg- 
geri ł-r. L adercha.

BERN, 31 stycznia  (WAT) C orrie 
re  della  S era  dow iaduje się  z P e te r
sburga, że konferencja  p e te rsb u rsk a  
będzie  dalszym  ciągiem  konferencji 
rzym skiej Głównym  jej celem  m a 
b y ć  u regu low an ie  pew nych sp rz e 
czności w z ak re sie  politycznym , co 
je st n iezbędne  d la  osiągn ięcia  o s ta 
tecznego zw ycięstw a.

A M STERD A M ,31 stycz. (WAT). 
Świeżo pow rócił tu  z Londynu w spół
p racow nik  .E x p ress  K orrespondenzM, 
k tó ry  dow iaduje się  z najzupełniej 
pew nego źródła, iż ang ie lsk i p rezes 
m inistrów  Lloyd G eorge w począt
k ach  lutego udaje  się  do P e te rsb u r
ga.

Anglii a Szwscja.
BERLIN. Z Kopenhagi donoszą do 

„Yossische Ztg.“: Według wiadomości
otrzymanych Iprzez .National Tidende"

ątek dnia 2 lutego 1917 roku._________

ze Sztokholmu, w ciągu ubiegłego pół
rocza dowóz kawy do Szwecji 'zmniej- 
•zał się stopniowo i wreszcie ustał tu - 
pełnie, gdyż Anglja konfiskuje bez
względnie każdy transport kawy, prze
znaczony dla Szweqi.

Z Chrystjanji znów donoszą że w 
Norwegji zaprzestało pracy 6 najwięk
szych fabryk papieru z powodu braku 
węgli. Oczekiwane i jeat rozporządze
nie, ograniczające spotrzebowanie pa
pieru przez dzienniki.

Stany Z jsśioG zra i i n j n .
LONDYN, 31 stycznia  (BTW |. 

Biuro R eutera  donosi: D ziennik no 
w ojorsk i „E v en in g  Son" dow iaduje 
się  z W aszyngtonu, że departam en t 
państw a m a zam iar w ydać now e 
przepisy  d la oficerów  portowych, 
k tó re  zezw alają okrętom  handlow ym  
państw  w ojujących m ieć na pokła 
dzie ta k  na przodzie s ta tk u  jak  i w 
ty le c iężk ie  działa z powodu c h a ra 
k te ru  operacji bojowych, w łaści
w ych niem ieckim  łodziom  podw o
dnym.

I  M i  n i tzłoo, 

2
Dn. Ul.

N abożeństw a.
Jutro przypada uroczystość Oczy

szczenia N, M. Panny. Porządek nabo
żeństwa w sosnowieckim kościele pa- 
fjalnym będzie następujący: Msze św. 
o godz. 6 i pół, o 8, o 9 uczniowska i 
o 10-je rano. Suma ‘o gadzinie 11 ej. 
Nieszpory o 3-ej i pół popołudniu,

W innych parafjacb miejscowych nabo
żeństwa o zwykłych godzinach.

Dzień wslrzeetięźliwości.
Ziemianki wydały odezwę, nawołu

jącą obywateli całego naszego kraju do 
składania ofiar na rzecz najbiedniej
szej dziatwy w miastach.

Autorki odezwy są przekonane te  
przy dobrej woli każdego z zamożniej
szych mieszkańców wsi i miast w ciągu 
jednego dnia można zebrać taki fun
dusz, któryby wystarczył na niemałą 
pomoc dla znacznej liczby dzieci,’ znaj
dujących się w położeniu rozpaczliwem.

Przekonanie takie jest słuszne i nie 
ma słów dość gorących, aby nietylko 
akcję ziemianek, ale wszelką akcję po
mocy dla biedaków poprzeć. Każdy 
styka się niemal na każdym kroku w 
czasach obecnych ze straszną wśród 
sfer ubogich nędzą. Są dzieci, które 
podczas mrozów nie mają ani ciepłe
go odzienia, ani wreszcie obuwia. Są 
takie, które zmuszone są biedź po m ro
zie boso. Widział to z nas niejeden 
na własne oczy.

Jutro święto. Dzień, w którym 
zazwyczaj każdy zamożniejszy stara go 
sobie uprzyjemnić w najrozmaitszy 
sposób, połączony z pewnym wydatkiem. 
Odmówmy sobie na ten raz owych 
przyjemności i przeznaczmy to, na co 
kogo stać, dla biednych dzieci. Niech 
popłyną ofiary najdrobniejsze.

Gdyby brać statystycznie, to choćby 
po złotówce wypadało na każdego, co 
jest w możności złotówkę w dzień 
świąteczny wydać, zebrałoby się parę 
miljonów złotych.

Wszystko zależy od naszej dobrej 
woli, wszystko to leży w naszej mocy, 
byle tylko sobie postanowić, że wstrzy- 
mamy jQ ^od  wydatku na przyjemności 
w łaee ą^ e S  wydatkiem na to przezna- 
csoajq}w rtyftf z pomocą nieszczęśli
wym 1 dfMpiteąiliwszym od siebie.

I to będzie przyjemnością, zaiste o 
wiele wyższą, bo wypływającą z uczu
cia spełnienia dobrego, acz drobnego, 
uczynku.

Jak siłą jest gromada, tak i od gro
sza do grosza zbierają się wielkie fun
dusze. Tald fundusz w dniu jednym 
zebrany, pozwoli, jak tym razem zie
miankom, rozporządzić bardziej celowo, 
bardziej równomiernie pomocą najbar
dziej jej potrzebującym.

2.

Ofiary składać można na ten cel w 
każdej instytucji dostępnej zarówno w 
samym dniu wstrzemięźliwości, t. j. jutro 
w dniu 2-im lutego, jak i nazajutrz, 
byle jaknajprędzej, bo dwa razy daje, 
kto prędko daje!

Niechaj akcja cała odbędzie się pod 
hasłem .Ratujcie dzieci”.

Można też być pewnym, że wezwa
nie ziemianek znajdzie szeroki odgłos, 
że każdy, kto żywi w sercu miłość bliź
niego, pospieszy z datkiem na biedną, 
nieszczęśliwą dziatwę po zaułkach, miast, 
które najbardziej w tych czasach przez 
klęskę wojny dotknięte zostały.

Niech i „dzień wstrzemięźliwości* 
dobrze zaświadczy o miłosierdziu So
snowca, który z czasem niewątpliwie 
zdobędzie się na to, że miłosierdzie 
zastąpi instytucjami społecznemi, które 
usuną aędzę z pośród jej mieszkańców.

Dziś od tego ideału jesteśmy jeszcze 
daleko, to też tembardziej śmiało na
wołujemy do doraźnej pomocy rzeszom 
cierpiącym niedolę, a składa je wielka 
liczba marznącej, niedojadającej, bied
nej naszej dziatwy.

Protest.
Otrzymaliśmy odpis protestu, prze

słanego na ręce komisarza Wydziału 
Wyborczego, p, Kaz. Gayczaka. Pro
test ów brzmi, jak następuje:

Wielmożny Pan 
KAZIMIERZ GAYCZAK

Komisarz Wyborczy m. Sosnowca.
W imieniu Polskiego Demokratycz

nego Komitetu Wyborczegu niniejszem 
mamv zaszczyt powiadomić W.Pana, iż 
obsadę Wydziału I Otcręgu Wyborczego 
a szczególniej jego kierowników, uwa
żamy za nieodpowiadającą właściwemu 
stosunkowi ludności w mieście polskiem.

Wobec powyżsiego zwracamy się do 
W.Pana z prośbą o dokonanie jaknaj- 
spieszniej zmian? kierowników w obsa
dzie Wydziału I Okręgu Wyborczego na 
osoby, cieszące się zaufaniem szerokiego 
ogółu wyborców polaków.

Nie wątpimy, że WPan zechce za
dość uczynić słusznym żądaniom ogółu 
i pozostajemy

z poważaniem
Za Wydział Wykonawczy P, D. K. W.

— Z W ydziału W yborczego. „Na 
podstawie legulaminu wyborczego ma 
się przynależność do kurji piątej uza
sadniać kwitem za opłacony podatek 
mieszkaniowy lub zaświadczeniem o 
zamieszczenie danej osoby w spisie 
opodatkowanych na rok bieżący. Po
nieważ urzędowe listy biercze podatzu 
mieszkaniowego (wykazy płatników) 
znajdują się w posiadaniu poszczegól
nych okręgowych wydziałów wybor
czych, przeto mogą wyborcy, którzy na 
zasadzie zajmowanego przez się lokalu 
w cenie wyżej 150 rb. rocznie i opłaty 
podatku mieszkaniowego, mają prawo 
głosu w kurji piątej, zgłaszać się do 
wydziałów wyborczych jedynie tylko z 
paszportem osobistym bez dalszych do
wodów.

— W ydział W yborczy uprasza, 
ażeby dla ułatwienia pracy w Biurach 
Okręgowych Wyborczych, wyborcy w 
miarę możności, przynosili już wypeł
nione zgłoszenia wyborcze. Formula
rze otrzymać można w biurach okrę
gowych, jak również w biurach infor
macyjnych. Biura informacyjne chętnie 
wypełniają na żądanie wyborców for
mularze wyborcze.

— Polsk i D em okratyczny K om i
te t W yborczy otworzył biura informa
cyjne w następujących punktach mia
sta : Śródmieście, okręg I-szy, dom p. 
Mrokowskiego; Pogoń, okręg II gi na
przeciwko kościoła; Sielce, okręg Hl-ci, 
dom p. Mizarkiewicza, ul. Renardów- 
ska, Milowice, okręg V-ty, Kasyno ko
palni.
fóji — R uch w urzędow ych b iurach
wyborczych z każdym dniem nieco się 
zwiększa, nie jest jednsk naogół zbyt 
wielki. Zastanawia okoliczność, że lu
dność żydowska w pierwszym tygodniu 
prawie że wcale nie bierze udziału. 
Najwidoczniej udzielono jakisich wska
zówek odnośnie zapisywania się na li
sty wyborcze. Fakt, bądź eo bądź, 
rzucający się w oczy.

—- W ielki w iec robotniczy odbę
dzie się jutro w oiatek o godz. 5-ej po 
południu w sali K l u b o w e j  przy kopalni
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^  .d n ,“  ^  lu teg o  r - b „  w  so b o ty , o  godz. 10 r» n o , w  m ałym  k o śc ió łk u  o d p ra w io 
n ą  zo a tan ie  M sza ś » „  ja k o  w  p ie rw azą  b o le sn ą  ro c zn icę  zgonu , zm arłe j w W arsz a w ie

ś. p. Józefy z Cyrańskich Słowikowskiej
wdowy po Naczolniku Towarzystwa Kredytowego Ziemskiego

w Warszawie.
Na nabożeństwo to zapraszają przyjaciół i znajomych pozostali w głębokim smutku

186 Córka, zięć i wnuki.

.W iktor* w Milowicach, W iec swołttje 
bezpartyjny .Polski robotniczy komitet 

. wyborczy" do którego n a le ż ą : „Zwią-
.a . zen górników", .Zw iązek robotników 

chrześcijańskich", oraz poważny zastęp 
robotników, nie należących do żadne) 
organizacji.

— Pomoc dla ludności. W yzwią
z ku z wydanem niedawno rozporządze
niem władz okupacyjnych (Dziennik Roz
porządź* ó Nr. 56), nakładającem na 
gminy wiejskie i miejskie obawiązek o- 
piekowsnia się na ich terenach ludno
ścią, pozbawioną środków do życia, R. 
G. O. z wróciła się do Rad Powiatowych, 
aby występowały do sejmików z wnio 
skr.mi o wprowadzenie w życie tego 
rozporządzenia.

— Z wieczornych K ursów  rze
mieślniczych. Ponieważ niektóre ce
chy rzemieślnicze uskarżają się na brak 
praktykantów i majstrowie ich poszu-

*> k i  ją, z drugiej zaś strony na Kursach 
rzemieślniczych wieczorowych Cbrz. 

UL T-wa Dobroczynności znajduje się wie- 
le młodzieży, poszukującej pracy, lub 
też pragaącej wstąpić na naukę tego 

> ' lub owego rzemiosła lub handlu, przeto 
Dyrekcja Kursów rzemieślniczych (ul. 
Zygmunta) pragnąc jednej i drugiej
stronie przyjść z pomocą, proponuje
panom majttrom cechowym i kupcom,
by w miarę potrzeby zechcieli łaskawie 
zwracać się z zapotrzebowaniem p rak 
tykantów do Dyrekcji Kursów, a ta 
chętnie w miarę swej możności w spra
wie owej pośredniczyć będzie. Rozu
mie się, że bliższe szczegóły i warun
ki przyjęcia na praktykę, zainteresowa
ni pp. majstrowie omówią bezpośrednio 
z rodzicami lub opiekunami kandydatów.

— Z e b ra n ie  d ru k a rz y . W piątek 
dnia 2 lutego o godz. 9 rano, w mie
szkaniu ko!. W iteckiego przy ul. Sta- 
rososnowieckiej Nr. 60 (I piętro) odbę
dzie sie Organizacyjne zebranie .Pol*± skiego Związku Zawodowego Drukarzy, 
odlewaczy czcionek i pokrewnych za
wodów na pow. będziński i okolice". 
Pożądany jest liczny współudział zecc- 
rów, maszynistów, grawerów, introliga
torów (czeladników) i innych mających 
związek ze sztuką drukarską.

— Ogólne Organizacyjne zabra
nie T -w a Rozwoju Rzemiosł i H a n 
dlu . W dniu 3 lutego t. j. w sobotę 
o godz. 8 wieczorem  w sali Związku 
Robotników Chrześcjańikich przy ul. 
Kościeloej odbędzie się Ogólne O rga
nizacyjne Zebranie T wa Rozwoju Rze
miosł i Handlu, zalegalizowanego przez 
władze okupacyjne, na k tóre z a p ra 
szają organizatorzy o zapisywanie się 
na członków. Zapisy.przyjmuje p. F. J a n 
son, W arszawska Nr. 12, w dzień ze
brania przy wejściu na salę.

— „Komiwojażerowie-towarzysze".
O d kilkn dni do Sosnowca zjeżdżają ja- 

. kieś nieznane (nikomu indywidua, nej- 
widoczniej wysłańcy socjalistyczni, któ
rym poruczono obalam ucanie robotnika 
na naszym gruncie. Płatni ajenci wci- 

, skają eię w afery robotnicze z zamia- 
rem  poprowadzenia go na pasku żydow
sko-między narodowym. B aczność! b ra
cie robotniku! W twojej mocy nie do
puścić gangreny, a truciznę wyrzucić 
precz!

— O Towarzystwo Opieki nad
zwierzętami. G rono osób poczyni 
wkrótce starania o wznowienie dzia
łalności Tow. Opieki nad zwierzętami.

— M łodzież  i  k in em a to g ra f. Dy
rektor Wyższej Szkoły Realnej im. 
Staszyc*, p. E. Warchoł, powiadamia 
nas, że zakaz tyczący się uczęszczania 
młodzieży bez wyraźnego zezwolenia 
na przedstawiania kinematograficzne 
obowiązuje w równej mierze i w 8 
klas. szkole Realnej im. Staszyca. 
„Szkoła zezwala młodzieży — pisze 
p. Warchoł — uczęszczać do kinema
tografów tylko na takie przedstawienia, 
które uprzednio uzyskały akceptację ze 
strony władzy szkolnej. W tym celu 
na każdą zmianę delegowani są wy
chowawcy klasowi, którzy określają 
czy pokazy dla młodzieży są odpo
wiednie. Akcja więc ze strony po- 
mienionych szkó! jest zab pólną i o 
odnośnych decyzjach co do wartości 
pokazów szkoły sobie wzajem komu 
nikują".

— P ien iąd ze  z A m eryki.  Rada 
główna opiekuń cza postanowiła poczy
nić starania o ułatwienie przesyłki pie
niędzy do kraju od emigrantów polskich 
w Ameryce.

— N ieb ezp ieczn e  ślizgaw ki. Naj
niebezpieczniejszymi pułapkami, uara- 
żającemi ludzi na up^dnięsia, potłucze
nia, a częstokroć złamaaia kości, zwła
szcza w porze wieczornej są niewielkie 
miejsca: ślizgawki — na chodnikach,
przejściach i ścieżkach, urządzane przez 
dziatwę idącą i wracającą ze szkoły. 
Dzieci ślizgają się na podeszwach po 
chodnikach, to prawdziwa plaga Zwra
camy się przeto w imieniu starszych 
m eszksńców miasta z prośbą do wszy
stkich beż wvjqtku pp. nauczycieli, 
nauczycielek, kierowników i kierowni
czek wazeliriego rodzaju zakładów nau
kowych i wychowawczych, jak: szkół,
ochron i przytułków i t. p. aby zwró
ciwszy uwagę młodzieży i wyjaśniwszy 
jej niewłaściwość oraz niebezpieczne 
skutki tej płochej zabawki, stanowczo 
i surowo zabronili jej ślizgania się na 
chodnikach i drogach. Tego również 
przestrzegać winna i dyżurująca na 
mieście policja. Ślizgać się można ale 
tylko w miejscach specjalnie na cel ten 
przeznaczonych, w mieście lub poza 
miestem i do tego na łvżwacb, bądź 
żelaznych, bądź też drewnianych, zro- 
biooych przez same dzieci, nigdy zaś 
na podeszwach, które są dziś niesły
chanie drogie a dzieci zupełnie się z 
tern nie liczą.

— B e n e fis  W czw artek dnia 1 
lutego w sali tea tru  .Zacisze" odbę
dzie się benefis p W. N o w i c k i e g o .  
O degranym  będzie 4 aktowy dram at 
p. t. M a t k a P o l k a  z benefisantem 
w roli tytułowej. Początek przedstaw ień 
o godzinie 8-ej wieczorem.

— K oniec  m rozów . Profesor uni
w ersytetu w W iedniu, dr, Edw ard Bru- 
eckner, omawiając w „Zeit" obecną 
pogodę, pisze : Jeżeli nie mylą ozna
ki, to okres mrozów rychło się akoń 
czy. Jeżeli w iatr zachodni się wzm o
cni i przyniesie z nad oceanu A tlan
tyckiego ciepłe powietrze, wtedy znikną 
mrozy.

— C eny  losów . Zarząd loterji kla
sycznej przypomina, że cena całego lo
su do I-ej klasy wynosi 12 rb,, ćw iart
ka losu — 3 rb., i że kolektorom w yż
szej ceny pobierać nie wolno.
ZZ — O fiara . P. inż. F. M aruszewski 
złożył na ręce Redakcji naszego pisma 
25 rb. §jna instytucję .K ropli M leka” i 
25 rb. na miejscowe Koło P. M, S.

— O sob iste . Ks. W itold Rok wik. sos. 
wyjechał do Chrząstowa, delegowany do 
sprawowania administracji tej parafji 
z powodu choroby podeszłego wiekiem 
proboszcza, ks. kanonika Długoszew- 
skiego*

— O d R e d ak c ji. Z powodu przy
padającej jutro uroczystości Oczyszcze
nia N. M. P , następny num er „Kurjera 
Zagłębia" ukaże się w sobotę dnia 3) 
lutego r. b.

1 Będiloa.
+  G odziny klubu. O b y w a te lsk ie 

go ustalone zostały od 6 ej wieczó;: 
klub posiada pisma różnych odcieni, 
ustawą przemianiane są  gry w szachy*, 
karty (hazard wykluczony). Ustaloną 
siedzibą klubu jest gmach ochronny 
Towarzystwa Dobroczynności na Górze 
Zamkowej.

4  A m bu larjum  d la  b ie d n y c h
przeniesione zostało ze szpitala .a le 
ksandryjskiego" do domu p, Thiela 
przy ul. Sączewskiej. Czynne jest 
każdodziennie od 10 do 12 w południe,

+  B iuro  W y b o ra a e  przeniesione 
zostaio do lokalu R. M. O przy rogu 
ulic Sławkowskiej i Sączewskiej.

4- K om ite t  żyw nościow y dla lud
ności chrześcjaógkie; od dziś nie egzy
stuje, nowozorganizowany zapełnia 
swój magazyn produktami miesięczny
mi, przekazanymi z biura kupieckiego 
a które dawnym zwyczaiem bedą wy
dawane ustalonemi porcjami. Do pro
duktów tych zsl cza się cukier i kasza, 
innvch artykułów na razie niema. Ma
gazyn Komitetu mieścić się będzie 
przy Nowym Rvnku, w domu H :mp!a, 
obok poprzedniego magaz-mu; biuro w 
dawnym miejscu t. j. w gmachu Towa
rzystwa Kredytowego, Nowy zarząd 
ma na widoku utworzenie filji w miej
scach więcej oddalonych od miasta jak 
np, w Małobądzu i pomiędzy Gsicho- 
wetn i Brzozowicami. Nadio robi sta
rania o objęci® w swoje ręce sprzeda 
ży mięsa z bydła monopolowego oraz 
traktował z magistratem w sprawie 
możliwie prędkiego dowozu kartofli.

Z Grodica.
Staraniem  grona miejscowych pań 

T-wo artystów dramatycznych z Sosno 
wca urządza w piątek dnia 2 lutego 
191T r. tylko jedno przedstawienie, na 
które złożą się : „Tajemnice cytadeli
W arszawskiej" czyli .S kazan iec” dram 
patriotyczny w 1 akcie Osterloffa 
.Spokojna noc’ kom. w 1 akcie Wł. B, 
Zakończy dział koncertowy (deklamacje, 
monologi i kuplety). Początek o godz, 
5 p a  południu.

1  Saturpa.
Dsiś o gcdz. 5 ej po południu w sali 

klubu odegraną będzie przez artystów 
dram. pcd kieruakiem Wł. Bernatowi
cza „Matka Polka* dramat w 4 aktach 
Marji X. Cały dochód z przedstaw ie
nia na biednych. Orkiestra przygry*

: wać będzie od godz. 4-ej.

. Wieści le  stolicy-
□  Z jazd  po lsk ie j m edycyny  w oj

sk o w ej odbędzie *ię w daiach 1 i 2 
lutego w Warszawie. Otwarcie-Z|azdu 
nastapi we czwartek o godz. 2 po poł. 
w sali Instytutu Anatomicznego (ulica 
Chałubińskiego), gdzie odbywać się b ę 
dą obrady Z azdu. W Z eździe biorą 
udział lekarze legionów polskich oraz 
lekarze cywilni z Warszawy i p ro 
wincji.

□  K oncert w  k o śc ie le . W „Ga
zecie dwa grosze" czytamy: „W pią
tek nadchodzący o godz. 12 w połu
dnie w kościele PP. Wizytek na mszy 
św. śpiewać będzie p. Korolewicz-Wa- 
ydowa. Zacne serce artystki tym ra 
zem daninę talentu swego złożyło W 
ofierze dziatwie, pozostającej pod pie
czą Towarzystwa Opieki nad Niemo
wlętami. Wejście do kościoła za bile
tami w cenie 50 kop. Niewątpliwie ko
ściół przepełni się publicznością, p ra 
gnącą łączyć myśl pobożną z czynem 
Kzlachetn m.

U P re z y d e n t  L w ow a w  W a rsz a 
wie. J i k  donoszą puma krakowskie, 
prezydent m Lwowa dr. Tadeusz Ru- 
towski wyjeżdża z Wiednia do Lwo
wa w dniu 1 lutego, gdzie będzie u ro 
czyście powitany. W połowie lutego 
odbędzie się przyjęcie na cześć d ra 
Rutowskiego w Krakowie. Z Krakowa 
przybędzie dr. Rutowski do Warszawy.

■4
I
I TANIO DO SPRZEDANIA ii
M 800 m e tró w  szyn k o le jk o w y c h  90 m /m  4  
(  w y so k ic h  8 m etró w  d łu g ich  w agi 32 4
^  fu n ty  m e tr . _

|  W iad o m o ść  u  J a k ó b a  S z e fn e ra  4  ą w  L odzi, W id zew sk a  Nr. 59. ^
■▲▲▲▲▲AAAAAAAAAB

Hr Do sztucznych oczów S
według natury przyjmuje tylko we w to rek  dn ia  6 lu tege w hotelu 8AV0Y 
( p r z y  dw orcu)  w Katowicach Iwo środę 7 lutego w hote  u SCHLESISCHER 

H0F (W llhelmstr .  23) w Gliwicach do 5-ej godz po południu.

A , M U L L E R  - Z S C H A C H  z LAUSZY (S. M.).
Zakład sztucznych oczów. Żądajcie w prost bezpł»tnie ilustrow anego opisu o dobrodziejstwach i t. d. 182

Klamki sztan cow ane, kute kobaltow ane  
i lak ierow ane poleca fakryka

J . KEUFELOA, W ir s z a w - P r a g a ,  B r u k o n  4,
SK ŁA D : Z goda  15 I 32

W dniu 3 lutego t. j. w sobotę o godz. 8 wiecz.
IM S ili  Związku Robotnika* C b rz iśc i|iń sk ich  przy ulicy K ośaiilaal.

Odbędzie się Ogólne Organizacyjne Żebranin 
Towarzystwa Rozwoju Rzemiosł i Handlu,

zalegalizowanego przez Władze okupacyjne, na które zapra- 
— szają organizatorzy o zapisywanie się na członków. —
Zapisy przyjmuje p. F. Janson, Warszawska Nr. 12, w dzień 

— — — zebrania przy wejściu na salę. : — —

K I N O - T E  A l  I
04, w torku 30 stycznia do poniedziałku 5 lutego 1917 roku. 

Niebywała atrakcja ekranowa. Tylko w Zaciszu pierw szy raz w So
snowcu. Obraz monopolowy znanej firiny W arszawskiej .P rogres* .

T A J E M N I C A  Z A M K U
„ R I C H M O N D * *

Detektywoy kiuo-dram at w 4-ch w ielkich częściach.

Polidor i Gjokonda hum or-4mxecb. Mfyróbpianin »?*• °*uk-

Zacisze N a scen ie  p o d  k ie r . p . W ł. B ern a to w icza ;

„TAJEMNICZA SOFA“
farBa w 1-ym akcie z francuskiego.

w efście o d  ul, D ęb liń sk ie j. 45

Początek przedst. w dni zwykłe 0 godz. 6. w sobotą o T -e j 
a w niedziele i lw ięta  0 godz. 2-ej po południu 

ANONS; Wkrótce ukaże się na ekranie „W OKOPACH* dr. w. w 4 c.
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Komisja Organizacyjna Wyborców kurji IV
(Własność nieruchoma)

Stosownie do decyzji z e b ra n ia  W łaśo .c ie li N ieruch  e -  
m o śc i a  dn . 7 s ty c z n ia  1917 r .  zaprasza pp. właścicieli 
domów z ulic: 3-go M aja , M ałach o w sk ieg o , M odrzę* 
jo w sk ie j, S zen o w sk ie j, O stro  g ó rsk ie j, P o lne j, S ta -  
ro so sn o w ittck ie j (do przeiazdu katowickiego) i w sz y s t

k ich  p rz y le g ły c h  i&>

na Zebranie Przedwyborcze !
odbyć się mające dn . 4  lu tego  r .  b . t. j. w niedzielę o go

dzinie 6 po południu
i  sali S to i. Robotifków Chrziść. przy ul. Kośeitlnel i  Sosnowcu.

i
Związek Ogrodników

prosi pp. Członków o przybycie na

Z e b r a n i e  o g ó l n e ,
które ma się odbyć

w niedz ie la  dn ia  4  b, m. 1917 roku o godz in ie  2 -e j  popoł . ,  
w Kasyno fabr. Fitznera i Gampera

ul. K onstantynow ska Nr. ł  w Sosnowcu. 187

B

K U R S Y  B U C H K L T E R Y J N E
F p . SIK O R SK IEG O  w SOSNOWCU (Polna 13)

* wykładem: arytmetyki, kalkulacji, korespondencji, prawa, ekonomji, geografji, towaroznawstwa oraz
kachalterji pojedyńczej i  podwójnej: włoskiej, amerykańskiej, niemieckiej, francuskiej, angielskiej, jcdno- 
dwu-trzech i wielokontowej, sekretnej, rolniczej, towarowej, bankowej, fabrycznej, kas pożyczkowo-oszczę- 

dnośeiowych, spółek, towarzystw akeyjnych i wzajemnego kredytu.
Wykłady rozpociną s ię  dnia 5-go lutego 1917 roku

Kurs trwa od 6 de 8 miesięcy, zależnie od zdolności uczących się. Oplata wynosi 10 rb. miesięcznie,
płatie z góry. Materjały piśmienne ucznia.

Zapisy w Sosnowcu codziennie od 10—1 w południe i od 7—9 wieczorem.
Kurs stenografji — 12 rb. Kurs pikania na maszynach 4 systemów 12 rb.

UWAGA! DLA W. P. PRACODAWCÓW! Kursy polecają bezpłatnie: buchalterów, koresponden
tów , magazyniet ów, kasjerów, fakturzystów, obojga płci, r ę c z ą c  z a i c h  z d o l n o ś ć  i. 19!

OGŁOSZENIE.
Począwszy od dnia 1 Lutego 1917 r. wszelkie ładunki, 

przychodzące na »Ł S o sn o w ice  jak expresowe, pospieszne 
i zwyczajne, będą odstawiane do domów

PRZEZ FIRMĘ

KAROL KAISER,
rzędowego ekspedytora w Sosnowcu,

Zawiadomienia o nadejściu towarów od daty powyższej nie 
będą rozsyłane, wyjątek stanowią ładunki wojenne i te tylko 
beda wydawane przy zgłoszeniu s i ę . okaziciela z dublikatami. 
Wiadomości poszczególne udziela firma KAROL KAISER w 
Sosnowcu, oddział wydawania towarów (Militar Eisenbahn 
Gtiter&bfertigung) i n iżej w ym ieniony Z a rz ą d .
S £ •

W powyższych miejscach znajdują się również taryfy do przejrzenia.

& * . ■ » « ;  'i 30 1 9 1 7 Wojenny Zarząd Ruchu.

Polski Robotniczy Komitet Wyborczy
w celu wyjaśnienia swoich postulatów i poinformowania robo tn ików  w spraw ie w ybo
rów  z Kurji VI urządza w przyszły piątek d. 2 lutego b. r o godzinie 5 ei po południu

w sa li Klubowej przy kopalni „W iktor“ w M ilowicach

Wiec przedwyborczy Robotniczy.
Ze względu na to, że POLSKI ROBOTNICZY KOMITET WYBORCZY repre

zentuje znacznie większą część robotników naszego miasta z racji bezpartyjnego swe_go 
stanowiska i ze względu przyłączenia się do tegoż komitetu poważnych w naszem mie
ście organizacji robotniczych stojących zupełnie na gruncie bezpartyjności jak POLSKI 
ZWIĄZEK ZAWODOWY ROBOTNIKÓW PRZEMYSŁU GÓRNICZEGO i ZWIĄZEK 
ROBOTNIKOW CHRZESCJANSKICH w iec ten prawdopodobnie zgromadzi na salę całe 
masy robotników, którzy w pracy wyborczej udziału dotąd nie brali ze względu swego 
bezpartyjnego stanowiska nie godzącego się z programami działająch u nas partii.
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Licytacja.
13 lutego r. b. o godz. 10-ej rano 
odbędzie się  na kop ALMA w e w si 
Łagtszy (pod Będzinem) publiczna 
sprzedaż inwentarza tejże kopalni.

Sprzedane będą następujące przedmioty :
1. Haspel dwutrybowy oszac. na
2.
3
4

5.

firmy

parowy z linami 
Haspel parowy o sile 45 koni 
Pompą dwucylindrowa Nr. 7549 

B. Zi liński 
Pompa lrżsca kubiczna 1 m. firmy B, 

Zieliński
6. Pompa wisząca— Otto Szwcde — kom

plet 3/i m.
7. Pompa sto litrowa firmy R. Zieliński
8. Pompa ręczna Diafragma
9. Pompa ręczna kulkowa

10 Maszynka' mała cylindrowa pięciokonna
11. 45 wozów wjdobywalnych na 5 korcy
12. Wózków wywrotowych
13. Wąż gumowy ssący
14. Dłuto ze sztangami do otworu św i

drowego
15. 14 rur, nowych, 90 mm. s'rednicy 5 ra.

dł. oszac. na
16. 42 rury, kute 4 i 5 calowe po 60

kop. pud.
17. Lokomobila na kołach
18. Kocioł Wolfa 50 m. powierzchni o-

grzewaluej
19. Kocioł Wolfa 25 m. kw. pow. ogrzew.
20. 3 rury żelazne (kolana)
21. Rury— 4 kolana, 3 trojaki
22. 6 rur 1 i  1/t cało wy oh, 4 calowe gazowe
23. Wentylator ręczny
24. 2 miechy kowalskie
25 2 ko«adła
26 Łańcuch grubości 5 8 cala
27. Wóz parokonny, etary
28. 3 klatki wydobywalne na 1 wóz
29. 1 winda ręczna
30. 3 wały trybowe
31. 3 tysiące cegły
32. Waga dziesiętna Hesse
33. 1200 m. drewnianych rynien
34. 270 m. rur komunikacji parowej
35. Waga wozowa
36 800 m. szyn kolejowych 
37. 200 m. szyn kolejowyoh wązkotorowych 
38 Kocioł kornwalijski „Fitzner i dam

per" 800 m3.
39. Kocioł Lankaster „Fitzner i damper*

900 m2.
40. Kocioł „Babcoc* Oberhausen

! 41 Maszyna parowa pociągowa o aile 35 k. 
42. Transmisja ____

700 rb. 
400 „ 
760 „

700 .

500 „

350 „ 
35 „ 

» „ 
5 „ 

100 „ 
450 „ 
184 „ 

40 „

45 „

100 .

200 „ 
500 „

500 ,  
300 „ 

30 „ 
30 ,  
10 „ 
10 .  
25 „ 
10 ,  
3 „ 

25 .  
60 ,  
15 „ 
30 .  
15 „ 
10 „ 

240 „ 
270 .  
80  .  

800 .  
100 „

1000 ,

1000 „ 
3000 »

350 ., 
50 „

ogółem oszacowane as 12953 rb. 
Z a  sprzedane przedmioty żądana bę
dzie gotówka w monecie roayjskiej, po

liczona w polskich markach. 
Bliższych wiadomości zasięgnąć można 
w kancelarji adwokata p. L. v . Kotel- 
■kiego w Będzinie przy nlicy Sławkow

skiej Nr. 38.
Będzin, dnia 17 stycznia 1917 r.

PIKOSCH
Komornik przy Cesarsko Niemieckim 

188 Sądzie Okręgowym w Będzinie.

Ogólnie polecany przez pp. lekarzy

S A P I N O L  J.BOBlKOWSUfGO.

w W ARSZAWIE, z marką ochronną 
„ S O S N A "  daje prawdziwie wzmacniaju. 

balsamiczne kąpiele. Żądać wszędzie. 114-1-9

Uriąś pośrednictwa pracy
« Sosnoieu t,

ulica Dęblińska Nr. 11 (Iwangrodzk®) t 

ma zajęcie
dla: kucharek , służących, do wszystkie
go, oraz potrzebuje dziewcząt do fa

bryki za granicę.
Wielką ilość robotników na drogi że
lazne do Królestwa Polskiego Litwy 
i Kurlandji zarobek marek 180 do 2 60 
i całe utrzymanie z pomieszkaniem.

T am że  p o szu k u ję  p ra c y  
w k ra ju .

Pomocnicy do biura, ślusarze maszyno
wi, stróż, tokarz, parobek do koni, 
cieśle, szwaczki, zecer do drukar
ni, praczki, dziewczęta do wszystkie

go i do dzieci, kucharki, inżynier.

Sprzedam
futro męskie, damskie, palta, garnitury, bława
ty w iele innych rzeczy. Sosnow iec Aleja 23

Sprzedam
sanki, miech kowalski. Fabrycznaló, i piętro 
lewe drzwi 171-3-1

Pianino
nowe okazyjnie sprzedam. Starososnowiecka 
m. 14.

Dąbrowa, ul. Fabryczna Nr 12.
Obiady gospodarskie po cenach przystępnych. 
_______________________________________ 173-2-1

Poszukuje
francuski do konwersacji, adres w Redakcji.

•  18S-2-1
Maturzystka

szkoły handlowej udziela lekcji korepetycji 
Policyjna '24. 2 p: 184-1-1

Teatr L\mm
a.

ul. Teatralna 2. 1192

pod dyrekcją Wład Glogera.

W piątek 2-go lutego 1917 r

P i ę t n o  w i ę z i e n i a
Wstrząsający dramat kryminalny w 3 częściach,

Ćticziołi wojsk hindus. M  •  <  n e  *
• I wspaniała natura.

Na scenie pod kier. Wład. Glogiera

Dwaj roztargnieni
W esoła Krotochwila w  i akcie tłomi WŁ Glogers,

LEGJONIŚCI M A JĄ  WSTĘP BEZPŁATNY. 
Ceny miejsc od 15 do 50 kop. 

Początek o godzinie 3-ej po południu.

W niedzielę

ZMIANA PROGRAMU.

W sobotę 3 Intngo
ju b ile u s z  Wł. G lo g e ra

„MIOBE"

■ S i w

Kino-Oaza
w Sosnowcu.

Ostatnia sensacja!

ŻYWY TRUP
Od wtorku 30 stycznia 1917 r. Pierwszy raz w Sosnowcu!

dramat w 6 częściach (12 aktach) z życia ro 
— syjskiego, inscenizow any podług dzieła —

L. T O Ł S T O J A .
Obsada ról głównych spoczywa w rękach najwybitniejszych artystów rosyjskłfch teatrów SMIRNOWEJ, 

OBOLEŃSKIEJ, JURJEW A, RASZEWSKIEGO i TARASOW A.
1. Zgubna namiętność. 2. W piwiarni. 3. Rozłam w rodzinie, 4. Cygańska Masza. 5, U księcia Abres- 
kowa. 6. Życie bez celu 7. Udane samobójstwo. 8. Po 6 latach. Nowe życie, 9. W stronach rodzin
nych. 10. U sędziego śledczego. 1!, Dzień sądu. 12, Śmierć Protasowa. UW AGA. Do obrazu zasto- 
sow sna specjalna muzyka i śpiew: solo i duet cygański podług romansów W ialcowej, P lew ickiej i in.

R eak to r  odpowiedzialny JOZEF OSKOLSKL Wydawca ANTONI MAZURKIEWICZ. Drukami* ,KURJEKA„ZAGŁĘBIA" siLgDębiińska Nr. 7.
Z*, pcjrwolesieni Cetumry Niemieaksej.

Początek w dui powszednie: l-go seease 
o godz. 6‘/a, 2-go o 7‘/«, wlecz. 3-g« o g. 
8 m. 15. W niedziele i święta 1-gs se
ansu o godz. 2l/a, 2-go o 47s, 3-ge « 

6‘/a, 4-go o godz. 8 7 , wieczora*. 
Bilety ulgowe i uczniowskie w nie

dzielę i św ięta nieważne,
Ceny miejsc podwyższone o 5 kop.

Uwaga. Publiczność wpuszczaną będzie 
tylko w antraktach,


